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Kolejarze lubelscy pierwsi w Polsce
wykonali roczny plan przewozów
Ja k  już donosiliśmy. DOKP Lublin jako  plerw fza w k ra ju  za­

meldowała o pełnej realizacji przewozów na  rok 1953 — o wyko­
naniu zadań na sześć tygodni przed terminem.

Sukce* swój DOKP L ublin za­
wdzięcza przede wszystkim zwięk­
szeniu o 13% w stosunku do roku 
ubiegłego ładowności wagonów przez 
wprowadzenie podwójnej operacji, 
przyśpieszenie obrotu wagonów Jak 
też należytej współpracy z k lienta­
m i kolei. Dzięki realizacji zobowią­
zań podjętych przez zespoły kole­
jow e pod hasłem : „Ja nie opóźnię 
pociągu" wyelim inow ano wszelkie 
opóźnienia pociągów towarowych. 
Regularność pociągów towarowych 
szczególnie w trzecim  kw artale  po­
lepszyła się o 16% w stosunku do

Depesza Kondolencyjna KCPZPR
do KC KPCz

Do
K om itetu Centralnego
Komunistycznej Partii
Czechosłowacji

P r a c a
Przejęci do głębi wiadomością o 

tgonle Towarzysz* Bedricha Vody- 
Pexy, sekretarza KC Komunistycz­
nej P artii Czechosłowacji łączymy 
się z Wami w żałobie po bolesnej 
stracie. Smferć w yrw ała z naszych 
szeregów niesti -dzonero i zasłużo­
nego bojownika o dobro klasy robot 
niczej i  narodu czechosłowackiego, o 
zwycięstwo spraw y socjalizmu.

Kom itet C entralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

roku ubiegłego 1 umożliwiła pełne 
wykorzystanie wagonów

Na wyróżnienie zasłużyli m. In.:
W Służbie Ruchu zawiadowca sta­

cji Rejowiec ob. Franciszek Idecki, 
zawiadowca stacji Sitkówka ob. Jan  
Dzienniak 1 dyspozytor dyrekcji ob. 
Wrona.

W Służbie H andlow ej: kierownik 
ekspedycji Skarżysko ob. Henryk 
Jentsch 1 m agazynier ekspedycji to­
warowej Lublin ob. Jan  Bickl.

W Służbie M echanicznej: obsługa 
parowozu Pt-47/160 — maszyniści 
Antoni 1 W iktor Lange oraz pomoc­
nicy Leon Zakrzewski 1 Stanisław  
Ziemba. Pracow ali oni pod hasłem: 
„Mój parowóz świadczy o mnie" 1 
przejechali 178 526 km bez napraw y 
uzyskując równocześnie poważne 
oszczędności w sm arach. Niebywały 
ten sukces Jest wynikiem sum ien­
nej 1 pełnej poświęcenia psacy, do­
brej konserw acji parowozu 1 prze­
strzegania napraw  bieżących. Po­
dobnymi osiągnięciami mogą się 
pochwalić ekipy parowozów Ty 43/80
l Ty 43/44.

Poważny wpływ na osiągnięte 
przez DOKP Lublin wyniki miała 
również dobra praca parowozowni, 
które troszczyły się o planowe w y ­
korzystanie parowozów, terminowe 
ich dostarczani* do okresowych 
przeglądów bezaw aryjne przetacza­
nie wagonów, podniesienie jakości 
konserwacji parowozów ltp. Wyróż­
niła «ię tu  m. in. parowozownia Sę­
dziszów z ob. ob.: Stefanem  Pachoł- 
cem i Janem  Adamusem na czele.

Załoga ZBM realizuje zobowiązania
W ostatnich dniach na budowie N r 5 zaszło wiele zmian na lep­

sze w pracy poszczególnych zespołów. Za przykładem  brygady W ła­
dysława Jaslny, k tóra zrealizowała podjęte zobowiązanie, — skory­
gowania zadań tygodniuwo-dobowych wykonując przeciętnie 210'/» 
norm y  poszły Inne brygady. W tleżącym  tygodniu brygada Jaslny 
zobowiązała się wykonywać 215% normy.

B r y g a d a  betoniarek* Jana  Sko­
w rona postanowiła począwszy od 
19 listopada wykonywać prace swo­
je  systemem potokowym. Wyelimi­
nu je  to dotychczasowe przestoje w 
pracy.

Z nacznie popraw iła się  także na 
budowle Nr 5 obsługa m urarska 
w śród której przodują kobiety: 
W iktoria K ram ek, Zofia Dąbska
l inne.

A TYMCZASEM RODZĄ SIĘ 
NOWE ZOBOWIĄZANIA

W ślad za podjętym i zobowiąza­
niam i ob. W ładysława Jasm y. Mi­
chała Stysia 1 innych poszły b ryga­
dy m urarskie z budowy 151 jak 
brygada Zygmunta Mameja, która 
począwszy od 18 listopada wykonu­
je swoje norm y w 201*/» i ob. Bole­
sław a Swiderskiego w 260"/e. Jest 
to poważny sukces, jeśli się zważy, 
że przed tym osiągały one zale­
dwie 120°/o normy.

BĘDĄ WYKONYWAĆ,
ALE POD WARUNKIEM-.

Na budowie 151 na zebraniu w 
dn. 18 bm. kierownik budowy Janusz 
Tydda, m ajster Jó^ef Sienib’.da i 
chronom etrażystka Jan ina M azur 
zobowiązali się wobec zespołów m u­
rarskich, że dołożą wszelkich starań, 
aby zabezpieczyć im front pracy, 
m ateriał i wszelkie w arunki do 
wykonywania zadań produkcyjnych. 
Oprócz tego kierownictwo wr%z z 
personelem  adm inistracyjnym  po­
dawać będzie okresowe wyniki p ra ­
cy zespołów m urarskich.

Zespoły robotnicze na budowle 
151 podejm ując zobowiązania zdają

sobie doskonal* sprawę z lego, t« 
aby mogły być zrealizowane muszą 
mieć zapewnioną pomoc ze strony 
kierownictwa ZB 2 i Bazy Transpor 
tu, które powinny troszczyć się o 
systematyczne zaopatrzeni* budowy 
w  potrzebne materiały. Robotnicy 
liczą, że pomoc tę  otrzymają, że 
kierownictwo nie zawiedzie.

Nasi kolejarze ni* osłabili 1 teraz 
tempa pracy. W ykonują w dalszym 
ciągu iw e obowiązki z dużą ofiar­
nością i  niezawodnie osiągną nie- 
mniejsze sukcesy w realizacji no­
wych, wzmożonych zadań, jakie 
postawiło przed całym narodem  IX 
Plenum  KC PZPR.

Oddział montażowy FSG im. Bolesława Bieruta
wykonał plan roczny

Dnia 16 bm. o godzinie 8.30 zatog» oddziału montażu w FSC 
im. Bolesława B ieruta w Lublinie zameldowała, ie  w ykonała plan
roczny.

Do osiągnięcia tego przyczyniło się w  dużej mierz* współza­
wodnictwo międzybrygadowe.

W realizacji zadań wyróżnili *Ię towarzysze: W ojda 1 Kosior 
s  wykańczalni samochodów, Boguszewski oraz J. 1 E. — bracia Kn- 
blce, przewodniczący rady oddziałowej tow. Rogoża oraz młodzie­
żowcy Kalinowski i Kalita.

B oczn y plan produkcji w ykonał
Oddział Nr 2 Lubelskich Zakładów Garbarskich

Załoga Oddziału Nr !  Lubelskich Zakładów G arbarskich za­
meldowała w dniu 13 bm., ie  w ykonała rocizny plan produkcyjny 
Jako$ciowo, wartościowo i oszczędnościowo w cenach niezmiennych 
w 100*/#. Do przedterminowego w ykonania planu na 1953 r. przy­
czyniła się realizacja zobowiązań długofalowych, w której wyróż­
nili *ię: m ajster produkcyjny Oddziału N r Z Bogusław Zagórski, 
kierownik oddziału — Jan  Mąkosa oraa przodownicy pracy: S tani­
sław Puszka, w yrabiający 200"/i normy, Bronisław Sieńko — 160“/#, 
P io tr Jaszcz — 145*/«, Józef Gnieclak, M arian M athauser, Mieczy­
sław  Dzik, Jan  SKotnierowicz oraz wielu innych.

E k i n n  » S z tn n d n n i L u d u «  do nosi

Przodownicy skupu w gm. Janów Podlaski
ofrzymoiq nagrody na sesji GRN

Prezydium  W RN v> Lublinie zatwierdziło wniosek odznaczenia dy­
plomami uznania trzech przodujących małorolnych chłopów t  gromady 
Janów P o d l a s k i .  Na najbliiszej sesji GRN dyplom y zostaną uroczyście 
wręczone Apolinaremu Brzozowskiemu, Piotrowi Klimkiewiczowi i A n­
toniemu Fedorkow  i. >

Zupełni* inny „dyplom" otrzymał 
Edward W ojdkiewicz i  Janow a II, 
jednocześni* pracownik PSK w Wy­
godzie: orzeczenie karne na siumę 
600 zł. za nie wywi ssanie się z obo­
wiązkowych dostaw ziarna dla pań­
stwa.

Mimo że PGRN zmniejszyło mu 
wymiar o 500 kg. zalega on Jeszcze 
z dostawą 1043 kg żyta i  4100 kg
ziemniaków.

»W yp tiw ia ta y
nieubłaganą walkę
m a r n o t r a w s t w u  a a  b u d a w a c h «
-  hasłem raidu korespondentów 
» S z l a i z d a r n  L u d u *

Redakcja „Sztandaru Ludu" or­
ganizuje w dniach od 23 do 2S bm. 
raid korespondentów po budowach 
Lublina pod hasłem: „W ypowiada­
my nieubłaganą walkę wszelkiemu 
m arnotraw stw u i niechlujstwu na 
budowach".

Kierownictwo Zjednoczeń, Zarzą­
dów jak  i poszczególnych budów 
niezawodnie docenią w pełni zna- 
czenie raidu, który powinien stać 
się dl* nich pomocą w realizacji 
wytycznych zawartych w tezach na
II Zjazd PZPR 1 udzielą daleko idą­
cej pomocy jego uczestnikom. J e ­
steśmy pewni, że ambicją każdego 
kierownika będzie, by na jego budo­
wle nie znaleziono m arnotraw stw a.

Termin rozpoczęcia raidu podamy 
w numerze jutrzejszym.

Franciszek Chmiel i  gromady Ja- 
nów II gospodaruj* na 13,56 ha. 
Oprócz tego dzierżawi on m łyn pa­
rowy zapewniający m u doskonałe 
dochody. Mimo to jednak nie sprze­
dał państwu dotychczas 940 kg ty ta. 
W jego ślady poszli spadkobiercy 
Weroniki Nowakowskiej, którzy na 
wyznaczony lm w ym iar 1240 kg i 
2100 kg ziemniaków nie dostarczyli 
Jeszcze ani kilogram a oraz Stanisła­
wa i Bolesław Bieńkowscy, którzy 
również nie rozpoczęli jeazaz* do­
staw.

W WerchUsle nie wywiązała się i  
obowiązkowych dostaw  dla państwa 
Janin* Urbanczuk. W inna ona jest 
1153 kg ziarna 1 J 798 kg ziemniaków.

W te j samej gromadzie 10 hekta­
rowy gospodarz Antoni Piętruczuk 
zalega Je*®cze's dostawą ponad 13 q 
zbola I blisko 20 q ziemniaków. 
Również Stanisław Grzesiuk nie roz­
liczył się w 100V* z państwem.

MAŁOROLNI PRZODUJĄ
G m ina Janów  Podlaski wykonała 

dopiero 70ł/» rocznego planu skupu. 
Są gromady które procent ten prze­
kroczyły. Np. wieś Dubel Łukowski 
wykonała plan skupu w 89V», Ja- 
kówki — w 86,2*/s, « gromada Ro­
manów naw et w 103*/e. Z tej ostat­
niej gromady należy wyróżnić Jan i­
nę Michaluk, która sprzedał* pań­
stw u zboże z nadwyżką 27 kg, Wła­
dysława Prt&opiuk* i Franciszka 
Ni ty choru ka, Którzy Jako pierwsi w 
tej gromadzie wywiązali się w 100*/s 
* obowiązkowych dostaw, pociągając 
swoją patriotyczną postawą sąsia­
dów.

Przyspieszyć obowiązkowe dostawy ziemniaków
Tegoroczny urodzaj ziemniaków 

na Lubelszczyżnie Jest około 1/4 
wyższy niż w roku ubiegłym. Uro­
dzaj taki wskazuje, ie  tegoroczny 
plan obowiązkowych dostaw ziem­
niaków może być w ykonany naw et 
z nadwyżką. Podobne rezultaty ro­
kowało też początkowe tempo do­
staw ziemniaków.

Tempo to w niektórych powiatach 
było tak wielkie, że istniały naw et 
poważne trudności z rozładunkiem 
punktów skupu, w których tworzyły 
się duże rem anenty. Trzeba było 
wielkiej mobilizacji środków tran ­
sportowych w całym województwie, 
aby zabezpieczyć sprawny transport 
ziemniaków. W ogrom nej większo­
ści wypadków akcja ta przyniosła 
rezultaty i nadm ierne rem anenty 
na punktach skupu zostały zlikwi- 
downe (co praw da niecałkowicie: 
powiat K rasnystaw  np. w gminie 
Zakrzew m a na tym polu coś nie 
coś do zrobienia, a w ogóle Jego 
rem anenty 84 znacznie wyższe niż 
w Innych powiatach).

Zywlołows początkowo tempo do­
staw  ciemniaków spowodowało, ie  
aparat skupu pochopnie pozostawił 
tę sprawę własnemu biegowi. W sku­
tek tego nie dostrzegł on również 
momentu, w którym  żywiołowość 
opadła.

O pozostawieniu sprawy skupn 
ziemniaków własnem u biegowi 
świadczy fakt ogromnej nlerówno- 
mlernoścl tempa. Kiedy pow. R a­
dzyń przekroczył Już 80 proc. pla­
nu rocznego, to powiat Tomaszów, 
czy też sąsiadujący 1 nim powiat 
Łuków sięgały dopiero 40 proc. Co- 
prawda powiat Tomaszów potrafił 
opóźnienie odrobić 1 wyjść obecnie 
na 3 miejsce w województwie. N a­
tomiast powiat łukowski do tej po­
ry znajduje się na ostatnim  m iej­
scu. mając wykonane zaledwie ok. 
65 proc. planu.

W pow. łukowskim o ra i w kilku 
innych Jak: chełmski 1 kraśnicki na­
stąpiło poważna zaham owanie do­
staw ziemniaków. Zjawisko to wy­
stępuje w województwie doSć sze-

| roko o czym świadczy zbyt powolny 
wzrost cyfr dotyczących procento­
wego w ykonania planow ych dostaw. 
Większość powiatów zaniechała sta­
rań o pełne wykonanie planów sku­
pu ziemniaków. Do przodujących 
powiatów; B ll-oraJ l Radzyń, k tó r . 
swe plany wykonały praw ie całko­
wicie od dłuższego czasu nie usl- 
luje dołączyć żaden inny powiat. 
Nawet w takich powiatach jak : To­
maszów, Puławy, K rasnystaw  1 Hru 
i)ieszów, k tóre osiągnęły do 90 proc. 
planu, w alka o pełne wykonanie 
planów w yraźnie osłabła.

S tąd więc dla aparatu  skupu 1 ak­
tywu terenoi ego w ynikają nie tyle 
nowe, Ile na nowo postawione za­
dania: zwrócić uwagę na skup ziem­
niaków 1 podjąć organizacyjne sta­
rania o pełne wykonanie planów. W 
powiatach, gdzie zaległości są nie­
wielkie — zająć się organizowaniem 
dostaw końcówek, w powiatach o- 
póżnlonych w skupie ziemniaków — 
przyspieszyć dostawy od rolników, 
którzy Ich jeszcze ni* rozpoczęli.

<S)

Również w Janowi* II I  J«*t wt«łu 
małorolnych l średniorolnych chło­
pów, którzy jeszcze w sierpniu roz­
liczył; się w 100Ve z państwem .

Są jednak w  eminde Janów  P od ­
laski i tacy chłopi, którzy ni* potra­
fili docenić ogromnej pomocy pań ­
stw*. Dlatego te i  gromady Janów  II 
1 III i  Werchll* znajdu ją  się n a  
szarym końcu. Grom ada Werchll* 
na przykład, w ykonała dopiero 40,2*/« 
rocznego planu skupu.

Jes t to oczywiści* u  mało. M iesz­
kańcy tych gromad pow inni w»ty. 
dzlć się takiego stanu  rzeesjr. Ro*U- 
Łacj* uchwał IX Plenum  KC PZPR, 
której pierwszym etapem  był* ob­
niżka cen, dopomoi* wad w  walce
o wzrost gospodarki chłopskiej. By 
Jednak możn* było wykonać założe­
nia tez IX  Plenum  konieczny Jeit 
wysiłek wszystkich uczciwych oby­
wateli. Każdy chłop Jak 1 każdy 
robotnik muszą dać awój w kład w  
Ich realizację. Dlatego też przodują­
cy chłopi, ci którzy już w 100*/. m -  
Uczyli się z państwem  powinni •kło­
nić ociągających się do w ywiązani* 
*Ię *• swych obowiązków tak, by nl* 
zabrakło wkładu gminy Janów  Pod­
laski w  w alkę o wzrost dobrobytu

(ak*)mast i wsi.

V Wojewódzki Zja zd
Korespondentów

^Sztandaru Ludu*
W dn. 12 grudnia rb. w 

sali Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Lublinie odbę­
dzie się V Wojewódzki Zjazd 
Korespondentów „Sztanda­
ru Ludu“. Szczegóły w na­
stępnych numerach naszego 
pisma.

Jak  donosi dziennik „N eoes D eutsck- 
“ J  w iedza bezpieczeństw a KHD i r o n i a .

*
l io d "
wały lednego > przyw ódców  słu łb y  szple- 
(ow sklel generała Gohlena, b. malora I do­
wódco pułku W ehrm achtu — W eruera H aase, 
który oporow ał w dem okratycznym  aektorze 
Berlina.

Dla przekazyw ania le lo rm ad l ic p le io w -
sklch, Haaso nzltow ał aa ło iyd  nielegalna 
linio telefoniczna między dem okratycznym  se­
ktorem Berlina a lek to rem  am erykańskim , 
PostuguUo sio w tym  cela kablem pochodze­
nia am erykadeklego.

*  W  poblliu n le lie o w o łc l F o rt B ragg 
(stan Północna K arolina) rozbił al« wolsko- 
wy sam olot transportow y typu „C -119", k tó­
ry brał udział w  grupow ych ćw iczeniach 
spadochroniarzy. Pod szczątkam i sam o lo t, 
egincto 15 żołnierzy.

Agencja TASS donosi « A tea, t e  pety* 
byl tam  am erykaóskl w iceadm irał W right, 
k tóry  przeprow adzi rozm ow y t  rządem  iroo - 

w , p rtw lo  budow y em erykafisklck bas 
morskich aa te ry torium  G rec|I.

Rolniku? Ul iatom tulaanij m leży jak ncjdzul^ze iut|uiia/
zonie stz  z  ciwusi^lwmijck doiiaui z hoża, zysiłca i mleka fm m m t
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Uchwała Plenum Z a rządu  Głównego
Ligi Kobiet 

»Q zadaniach Ligi Kehzel w walce
0 s zy h s zc  podniesienie stopy życiowej

mas |niicuiqcYch«
WARSZAWA (PAP). — Plenum  Zarządu Głównego Ligi Kobiet 

na posiedzeniu w dniu 16 bm. podjęło uchwałę, stanowiącą wy" 
tyczne pracy organizacji na najbliższy okres.

Uchwała podkreśla na wstępie, że od wysiłku całego narodu, 
a więc 1 od wytężonej pracy kobiet polskich — robotnic, chłopek 
1 inteligentek pracujących — zależy realizacja wytyczonych przez 
IX  Plenum  zadań w walce o szybszy wzrost stopy życiowej ludzi 
pracy.

„Sprawa budowy socjalizmu w naszym kraju  1 spraw a wzro­
stu dobrobytu mas pracujących — głosi uchwała — jes t sprawą 
każdej kobiety polskiej 1 wiąże się nierozerwalnie z żywotnymi in­
teresami kobiet, gdyż tylko socjalizm — jak  wskazuje przykład 
Związku Radzieckiego — daje kobiecie faktyczne rów noupraw nie­
nie w życiu".

W uchwale Zarząd Główny Ligi Kobiet staw ia przed całą o r  
ganizacją następujące zadania: /

„PO PIERWSZE — Zadaniem naszej organizacji Jest prowa­
dzenie szerokiej pracy masowo-potitycznej w kierunku mobilizacji 
kobiet do udziału w socjalistycznej produkcji, do podwyższania 
kwalifikacji zawodowych, wzmożonej walki o oszczędność i wysoką 
jakość produkcji.

PO DRUGIE — W ykorzystując wszelkie środki organizacyjne
1 propagandowe należy wzmóc aktyw izację pracujących kobiet 
wiejskich w walce o stale podnoszenie produkcji rolnej i zwierzęcej;

w tym celu trzeba nieustannie mobilizować mało- i średnio­
rolne chłopki:

— do wykorzystywania wszystkich rezerw produkcyjnych w Ich 
gospodarstwach,

— do Jak najszerszego rozwijania hodowli bydła 1 trzody 
zwłaszcza w ram ach konkursu hodowlanego organizowa­
nego przez Zarząd Główny ZSCh i Ligi Kobiet.

— do zdobywania i  stosowania w codziennej praktyce n a j­
nowszych zdobyczy wiedzy agrotechnicznej,

— do pełnego i terminowego wywiązywania się i  obowiązków 
wobeo państwa, a  zwłaszcza obowiązkowych dostaw zboża,

prowadzić należy szeroką pracę uświadam iającą wśród człon­
kiń 1 łon  członków spółdz|elni produkcyjnych o konieczności sy­
stematycznego wychodzenia do prac polowych,

propagować wśród członkiń spółdzielni naukowe motody orga­
nizacji pracy w rolnictwie,

zachęcać członkinie rodzin spółdzielców do wstępowania na 
statutowe członkinie spółdzielni produkcyjnych,

współdziałać ze Związkiem Zawodowym Pracowników Rolni­
ctwa 1 Leśnietwa w uaktyw nianiu pracownic PGR w walce o wy­
soką wydajność I oszczędność produkuj!, we włączaniu robotnic rol­
nych do wszystkich systemów szkolenia zawodowego, w otaczaniu 
stałą troską kobiety pracującej i je j dziecka, prowadzić pracę nad 
mobilizowaniem kobiet 1 dziewcząt w iejskich do przeszkolenia za­
wodowego 1 w ykorzystywania zdobytej wiedzy w walce o rozwój 
i postęp gospodarki rolnej w swojej gromadzie.

PO TRZECIE — Rozwinąć należy szeroką działalność wśród 
kobiet w miejscu zamieszkania w mieście i na wsi, mobilizować 
je do jak najbardziej aktywnego udziału we wszystkich formach 
walki z przejawam i biurokratyzmu, niedbalstwa i bezduszności 
w stosunku do potrzeb i bolączek człowieka pracy. W tym celu n a j­
lepszy aktyw kobiecy z m iast i wsi winien się włączyć do wszyst­
kich form kontroli społecznej, jak komisje rad narodowych, komi­
tety członkowskie, rady spółdzielcze itd., trzeba rozwijać l kierować 
twórczą inicjatywą kobiet w rozwiązywaniu boląwek życia codzien­
nego, w usprawnianiu pracy placówek zaopatrzenia, placówek so­
cjalnych l usługowych, przekazywać terenowym organom adm ini­
stracji potrzeby 1 życzenia szerokich rzesz kobiecych, ubojawiać 
pracujące kobiety w miastach, gospodynie domowe 1 pracujące 
chłopki w śmiałym krytykow aniu poszczególnych przejawów biuro­
kratyzmu, niedbalstwa i bezduszności, m arnotraw stw a mienia spo­
łecznego".

Uchwala stwierdza dalej, te  w dotychczasowej swej działalno­
ści Liga Kobiet spełniła ogromną rolę we wprowadzeniu kobiet na 
drogę walki o zbudowanie socjalizmu. OĆok osiągnięć w swej p ra ­
cy, Liga Kobiet popelutyi Jy taak  szereg błędów polegających m. 
in. na słabej praoy wśród gospodyń domowych 1 wiejskich, a także 
wśród inteligencji zawodowej 1 twórczej, na nłeuaktywnianlu sze­
rokiego aktywu społecznego oraz niewypracowaniu dostatecznie 
elastycznych form oragni/acyjnych, które by dawały Lidze Kobiet 
możność szerszego powiązania z masami.

Dla uniknięcia tych błędów .Liga Kobiet w inna całą swoją 
energię skierować na teren miejsca zamieszkania kobiet. „Winny- 
śmy — głosi uchwała — nieustannie p o ie rzać  sieć kół blokowych 
Ligi Kobiet i równocześnie pogłębiać ich pracę przez codzienno 
wiązanie ich * działalnością komitetów blokowych, komitetów ro­
dzicielskich, komitetów członkowskich, komitetów Frontu Narodo 
wego.

Organizacja nasza w inna Jednocześnie stale pamiętać, Iż nie­
zbędnym w arunkiem  dalmego rozwoju ruchu kobiecego jest zacie­
śnienie więzi z kobietami pracującym i zawodowo — czołówką na­
szego ruchu, które powinny wnosić swoją dojrzałość polityczną do 
szeregów organizacji w miejscu zamieszkania.

Organizacja nasza nie moie oddalać się od ogólnych zadań 
stojących przed kobietami pracującym i zawodowo, gdyż są za­
dania wspólne dla w szystkiej/ kobiet, dla całego narodu zadania, 
którym i na codzień powinna1 żyć nasza organizacja.

W okresie, kiedy /Wysiłki naszego państw a skierowane są na 
podniesienie gospodarki rolnej, należy uaktywnić sekcje wiejskie, 
które w inny stanowić zespół działaczek wiejskich skupiających się 
przy Zarządach Powiatowych L. K., najściślej powiązanych w swej 
pracy ze Związkiem Samopomocy Chłopskiej 1 wspólnie % nim rea­
lizujących zadania w  pracy z kobietami wiejskimi".

Uchwała, wskazująo dalej na  potrzebę zacieśniania więzi * ko­
bietami wiejskimi, zaleca, aby kobiety — członkinie kół blokowych 
brały żywy udział w ruchu łączności miasta ze wsią.

W końcowej części uchwały czytamy:
„Praktyka organizacyjna wykazała, że Istnieje pchta możliwość 

prowadzenia pracy przy pomocy setek tysięcy aktywistek społecz­
nych. Organizacja nasza w inna urucham iać do pracy tysiące ofiar­
nego aktyw u społecznego spośród przodujących kobiet w  mieście 
i na wsi, pamlętająo o tym, że praca społecznego aktywu kobiecego 
je tł podstawowym w arunkiem  realizacji naszych zadań".

„Zarząd Główny Ligi Kobiet wyraża głębokie przekonanie, łe  
w pracy nad przyspieszeniem wzrostu stopy życiowej maa pracują­
cych kobiety polskie wzmocnią swój twórczy wysiłek 1 na II Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej przyjdą z konkretnymi 
osiągnięciami w realizowaniu ogólnych zadań stojących w chwili 
obecnej przed całym naszym narodem". .—i

»Wspólnota europejska« zagrała
suwerenności Francji

Dalszy ciąg debaty w ZęiGmatizeBiii Kazodswym
PARYŻ (PAP). Debata nad polityką zagraniczną we Francuskim  

Zgromadzeniu Narodowym kontynuow ana była we w torek do północy.

Gaullista Leon Noel w ystąpił za­
równo przeciwko „wspólnocie euro­
pejskiej" iak  i przeciw planow i u- 
tw orzenia „arm ii europejskiej". 
Stwierdził on, że w projektov/anej 
„wspólnocie" Francja byłaby nie­
uchronnie upośledzona w stosunku 
do Niemiec zachodnich. Pod pre­
tekstem  zbudowania „Europy" — 
mówił Noel — Francja przestałaby 
Istnieć, jako niezawisłe państwo.

0 ro c zn ic a  w y z w o l e n i a  T i r a n y
od okupantów faszystow skich

TIRANA (PAP). Ja3c donosi A l­
bańska Agencja Telegraficzna, dnia 
17 listopada br. w związku % 9 rocz­
nicą wyzwolenia Tirany od okupan­
tów faszystowskich, Komitet Miej­
ski Organizacji Party jnej 1 Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej Ti­
rany zorganizowały uroczystą akade­
mię, na której przemówienie wygło­
siła pierwszy sekretarz Tirańskiego 
Obwodowego Komitetu Partii — F. 
Szechu.

Ludność Tirany — oświadczyła 
Szechu — ślubuje, że zespolona wo­
kół Albańskiej Partii Pracy 1 Rzą­
du Albańskiej Republiki Ludowej 
będzie w ytrw ale walczyła e pokój
1 socjalizm.

„Zjednoczona Europa" powstałaby 
na trup ie  naszego kraju. Układ o 
..armii europejskiej" — wywodził 
Noel — „zawiera w sobie od p o c z ą t­
ku poważne ryzyko wojny".

Dłuższe przemówienie wygłosił 
pod koniec obrad wtorkowych po­
stępowy republikanin De Cham- 
brun. Podkreślił on, że tzw. „euro­
pejska" polityka rządu wywołuje 
sprzeciw całego kraju . Mówca wyka 
zał, że w ram ach „wspólnoty euro­
pejskiej" uzyskałyby hegemonię 
Niemcy zachodnie. Zagroziłoby to 
nie tylko terytorium  sarnej Francji, 
lecz i  obszarom całej Unii Francu­
skiej.

De Chambrun przypomniał dalej, 
że trak ta t francusko-radzieck} prze­
widuje, iż oba rządy m ają konsulto­
wać się we wszystkich sprawach 
dotyczących uregulowania problemu 
niemieckiego. T rak ta t ten  — stwier 
dził mówca — pozostaje najlepszą 
gw arancją bezpieczeństwa Francji. 
Tymczasem obecny francuski m ini­
ster spraw  zagranicznych B idault 
sabotuje wszelki* rokowania fran- 
cusko-r&dzieckie. Odpowiada to 
oczywiście Adenauerowi, który oba­
wia się najbardziej porozumienia 
między sprzymierzeńcami z czasów 
ostatniej wojny. De Chambrun za­
rzucił ministrowi Bidault, że .„skła­
da swe noty do kontroli Adenaue- 
rowi" i że konsultuje się z nim za 
każdym razem, gdy podjęte być

m ają rozmowy 
dzieckim.

ze Związkiem Ra*

Kończąc swe przemówienie De 
Chambrun podkreślił, że Francja  
może przeszkodzić uzbrajaniu N ie­
miec zachodnich. Zgromadzenie Na­
rodowe powinno zażądać odroczenia 
konferencji ministrów sześciu 
państw „Unij europejskiej" w Ha­
dze, jak również konferencji na Ber­
mudach do czasu, aż parlam ent 
wypowie się w  sprawie ratyfikacji 
układu o „arm ii europejskiej". Zgro 
madzenie Narodowe — oświadczył 
mówca pod adresem m inistra Bi­
dault — powinno zabronić panu 
wyrzekania się na Bermudach naj­
żywotniejszych praw  Francji.

Debata trwa.

>

W  T rizo n ii w y św ietlan y  będzie  f ilm  d oku m en ta rn y  o.,. H itlerze.
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Star* miłość nie rdzewieje...

Remilitaryzacjes
nie budzi entuzjazmu 
w śród  lu d n o śc i  
Niemiec zachodnich

LONDYN (PAP). — Boński Vo» 
respondent „M anchester Guardian" 
donosi, że szef sił zbrojnych NATO 
(organizacji atlantyckiej) G ruenther 
podczas wizyty w Bonn odbył roz­
mowę z Adenauerem, z wysokimi 
komisarzami 1 z przedstawicielami 
urzędu Blanka. Wśród tych ostat­
nich znajdowali się sam Blank, upa­
trzony na bońskiego „ministra woj­
ny", oraz generałowie Speidel 1 
Heusinger, którzy m ają być szefami 
sztabów nowego W ehrm achtu. 
G ruenther wystąpił przed prasą za- 
chodnio-niemiecką jako rzecznik 
możliwie najszybszego skompleto­
wania tzw. „arm ii europejskiej" 
Dodał on, że Stany Zjednoczone ni* 
zamierzają wycofywać wojsk ame­
rykańskich z Europy. Z uznaniem 
G ruenther mówił o dotychczasowej 
działalności „urzędu Blanka" w dzie­
dzinie różnych „prac wstępnych". 
Prace te dotyczyły rekwizycji tere­
nów na place ćwiczebne dla wojska 
i na budowę koszar, Jak również u- 
stalenia pianów poboru rekruta.

Korespondent „Manchester G uar­
dian" przyznaje, że rem ilitaryzacja 
„nie budzi entuzjazmu" w jród lud­
ności Niemiec zachodnich. Świadczy
o tym m. in. wzrost liczby głosów 
wypowiadających się zdecydowani* 
przeciwko rem ilitaryzacji podczas 
ankiet organizowanych przez Insty­
tut Gallupa.

Propozycje strony koreańsko-chińskiej
w  sprawie skła d u , miejsca i terminu K o n fe re n c ji' Po lityczn ej

PEKIN (PAP). Korespondent Agencji Nowych Chin doniósł z Kae- 
songu, że w dniu 11 listopada rozpoczęły prac* dwie podkomisje powo­
łane dla omówienia z osobna spraw y składu l miejsca konferencji 
politycznej oraz sprawy terminu zwołania konferencji.

Zabierając gioe na posiedzeniu | 
podkomisji omawiającej sprawę | 
składu 1 mielsca konferencji polity- j 
cznej przedstawiciel Koreańskiej j 
Republiki Ludowo - Demokratycz- I 
nej Ki Suk Bok wysunął konkretn» 
propozycje strony koreańsko - chiń­
skiej dotyczące formy 1 składu kon­
ferencji.

Po 19 dniach rozmów — oświad­
czył Ki Suk Bok — strony osiągnę­
ły porozumienie w sprawie porząd­
ku dziennego i procedury rokowań, 
obecnie zaś przystąpiły do omówie­
nia kwestii składu i m iejsca konfe­
rencji politycznej. W eelu należyte­
go uregulowania spraw y formy 1 
składu konferencji oraz kwestii u- 
działu państw  neutralnych, propo­
nujemy co następuje:

1. Konferencja polityczna może 
przybrać formy konferencji dwóch 
stron na zasadzie równości. Każda 
zc stron powinna zadecydować, któ­
re kraje będą reprezentowały ja  na 
konferencji i poinformować o tym  
drugą stronę. '  • •

2. Wszystkie uchwały konferencji 
politj cznej powinny być podejmo­
wane jednomyślnie przez obie stro­
ny.

3. W tym Jednak celu, aby zapew­
nić niezakłócony przebieg konfe­
rencji politycznej, powinno w niej 
uczestniczyć pięć zainteresowanych 
państw neutralnych; Związek Ra­
dziecki, Indie, Indonezja, Pakistan i 
Hurma.

Tak więc uczestnikami konferen­
cji politycznej w Korei powinny być 
kraje, reprezentujące kai.^ą ze stron, 
a ponadto pięć państw' neutralnych.

&  £ &  KWS&ę&yt, ?« s i a r o

konferencja polityczna przybierze 
formę konferencji dwóch stron na 
zasadzie równości i  udziałem 
państw neutralnych, odpowiednim 
miejscem dla tej konferencji byłby 
Panmunćżon.

Przedstawiciel Chińskiej Republi­
ki Ludowej Huang Hua oświadczył, 
że zgadza się całkowicie z propozy­
cjami Ki Suk Boka. Huang Hua pod­
kreślił, że strona koreańsko '• chiń­
ska stoi nadal na stanowisku, że 
w  konferencji politycznej poza dwie­
ma stronami powinny uczestniczyć 
zainteresowane państwa neutralne i 
że konferencja powinna byłaby 
przybrać formę konferencji okrągłe­
go stołu, byłaby to bowiem forma 
najdogodniejsze, umożliwiająca pań­
stwom neutralnym  wywarcie pozy­
tywnego wpływu na przebieg konfe­
rencji. . — .

Biorąc Jednak pod uwagę obiekcje 
strony przeciwnej przeciwko nada­
niu. konferencji politycznej formy 
konferencji okrągłego stołu — 
oświadczył Huang Hu* — strona 
koreańsko - chińska proponuie, by 
konferencja ta  m iała formę konfe­
rencji dwóch stron na zasadzie rów­
ności. Nie wyklucz* to jednak by­
najmniej udziału zainteresowanych 
państw neutralnych. Przeciwnie, 
właśnie wobec przyjęcia tej formy 
konferencji konieczne jest tym bar­
dziej, by uczestniczyła w niej trze­
cia strona, która by mogła wywrzeć 
pozytywny wpływ na obrady.

Iiuang Hua zaznaczył, że Zwią­
zek Radziecki Jast nie tylko pań­
stwem neutralnym , lecz również 
nieugięcie występuje na rzecz poko­
jowego uregulowania kwestii kor»ań 

p^w ięcając tej spraw ił wi?l«

wysiłków. Dlatego też Związek Ra. 
dziecki powinien uczestnic*yć w 
konfersntji politycznej za zgodą 
stron. Jeśli chodzi o inn* zaintereso­
wań* państwa neutralne Azji, któ­
rym wojna w Korei bazpoir«>dnlo 
zagrażała, to  dołożyły wiele wysiłku 
dla osiągnięcia ro a e jm u .  Dlatego 
udział zainteresowanych państw
Azji w konferencji politycznej bez­
warunkowo wywrz* swój pozytyw­
ny wpływ. Oponowanie drugiej 
strony przeciwko udftWowi tych 
państw  jest obradą dla wszystkich 
krajów i narodów azjatyckich.

Przemawiający następnie przed­
stawiciel strony amerykańskiej 
Arthur Dean nadal oponował w isto­
cie rzeczy przeciwko udziałowi 
państw neutralnych w konferencji 
politycznej. Zgłoetł on bezpodstaw­
ny tew. wniosek, aby pańsitwa r.eu- 
tralne zaproszone były na konfe^n- 
cję polity czą dopiero, po jej zwoła­
niu 1̂  wówczas gdy obrady osiągną 
pewne konkretne stadium.

Przedstawiciel Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - D3-mokratvez.nej od­
rzucił ten wniosek. Podkreślił on, że 
wniosek ten zmierza jedynie do za­
maskowania opozycji strony am ery­
kańskiej wobec udziału państw  neu­
tralnych w konferencji polityczne).

Na posiedzeniu podkomisji oma­
wiającej sprawę daty zwefiana kon­
ferencji politycznej, strona koreań­
sko - chińska zaproponowała po­
wzięcie wstępnej uchwały o zwoła •_ 
niu konferencji poetycznej w  grud-‘ 
nlu br., przy czym oświadczyła, że 
kwestia, kiedy konkretnie r>-winna 
być zwołana 'konferenc!a polityczna 
nie ma większego znac^er'a, ponie­
waż pow^ięokie ostateczne) decyzji 
w sprawie każdego z p p ^ ć w  po­
rządku obrad będ ie m«>-i r v ' 4p:ć 
dopiero po uregulcw^aiu wszystkich 
CSiOgtały^i punktów,
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Dyskutujemy nnd leżami na drugi Zjnzd Pciiii
K a z im ie r z  K ifer
Sekretarz podstawow ej organizacji party jnej w spółdzielni produkcyjnej 
w Rechtówku, gm. Piotrowice, pow. lubelski

Żeby ziemia dawała więcej pionów
Naszą spółdzielnię produkcyjną zorganizowaliśmy na wiosnę.

Ci chłopi, którzy w stąpili do spółdzielni wiedzieli, i t  razem  będzie 
im  lepiej pracować, te  będą mieli w ięcej zboża. Nie obeszło się 
jednak bez błędów, wiadomo, ie  w tedy  nie m a błędów, jeśli nie ma 
żadnej roboty. Spółdzielcy odgrodzili się od chłopów, gospodarują­
cych indyw idualnie i dlatego chłopi wcale do nas nie przychodzili, 
mówili: „Niech sobie tam  sami gospodarzą, co nam  do tego". Mu­
szę przyznać, ie  jako sekretarz podstawoicej organizacji partyjnej 
w spółdzielni nie bardzo zainteresowałem się tym i głosami. 1 to 
było niedobre.

Teraz, po IX  Plenum  nasze) partii, zostałem  wydelegowany do 
naszej gromady, żeby pomówić z chłopami o tezach, podyskutować
o tym , jak podnieść produkcję rolną z hektara. Padał deszcz, m y ­
ślałem, że zebranie się nie uda. Ale chłopi przyszli i jak zaczęliśmy 
gadać, to zebranie skończyło się koło północy. Chłopi są zadowoleni 
z obniżki cen na m aszyny rolnicze. Zabierali głos w  dyskusji, py­
tali się, dlaczego teraz stała się ona możliwa. Tłum aczyłem  im, że 
m am y ' silny przem ysł ciężki, że zmieniła się sytuacja na świecie, 
że od naszego, wspólnego w ysiłku  zależy dalsza poprawa bytu w szy­
stkich ludzi pracy.

Chłopi mówili, łe  są warunki, łeb y  podnieść produkcję, ie  by 
ziemia rodziła więcej zboża i ziemniaków. Muszą w tym  pomóc 
agronomowie. W sąsiedztwie m am y  POM. Są tam agronomowie, 
młodzi ludzie, za mało oni jednak jeszcze zachodzą do chłopów.
A rolnicy sobie m yślą  — m łody chłopak, co on może m nie nau­
czyć, ja ju i  od lat gospodaruję, a on dopiero niedawno szkołę skoń­
czył. Takie rozumowanie jest niesłuszne, a lt wina leży po stronie 

•agronomów, którzy m e starają się zdobyć sobie zaufania chłopów. 
Trzeba będzie to jak najszybciej zmienić. N>ech taki agronom  
przyjedzie do chłopa, kiedy on na przykład orze, czy sieje 
niech m u doradzi jak lepiej uprawić ziemię. Na pewno posłucha 
mądrych w skazówek.

Nasz GOM posiada tiew nikl, a lt  nie w szystkie były  
w ykorzystane. Chłopi to widzieli i  dziwili się — państwo chce po­
móc wsi, a tu m aszyny niszczeją. Chyba tu  ktoś z GOM-u me bar- 
dzo się o to troszczy. Trzeba o tym  pamiętać w przyszłości i w ię­
cej ' opiekować się maszynami. To przecież nasze tuspólne dobro.

Coraz więcej chłopów stosuje u nas siew krzyżowy. Rolnicy 
przekonali się, te  zbiory są wówczas lepsze. Teraz ju t  chłopi chęt­
nie korzystają z  nawozów. Niedługo ruszy fabryka w Kędzierzynie, 
to nawozów będzie jeszcze uńęcej, ale i tak trzeba będzie nim i 
oszczędnie gospodarzyć. Dobrze by więc było, aby agronomowie 
przeprowadzili w  gromadach pokaz granulowania superfosjatu. To 
się każdem u  rolnikowi przyda.

Z narady gromadzkiej chłopi wyciągnęli taki wniosek — pań ­
stwo przychodzi nam teraz z jeszcze większą  pomocą. My będziemy 
musieli pilnować, aby ta pomoc trafiła do tych, którzy je j najbar­
dziej potrzebują. Ja k  będą przydziały, niech chłopi mało- i śred­
niorolni decydują, kom u najbardziej pomoc państw a potrzebna, 
żeby nie było żadnego kum oterstwa.

Z tej narady wyciągnąłem wniosek  f ja: m y, spółdzielcy, m u­
sim y. bardziej zbliżyć się do chłopów, gospodarujących indywidual­
nie. Gdy będziemy wspólnie radzić nad podniesieniem wydajności, 
to i w yniki będą lepsze. Trzeba będzie uaktyw nić Gminną Radę 
Narodową, usprawnić handel. Chłop umocni swe zaufanie do naszej 
władzy ludowej i zrozumie, że słuszna jest tylko ta droga, którą 
w skazu je 'nam  nasza partia i nasz rząd.

Ha marginesie I W ojewódzkiej Narady Remontowe!

Lubelscy »lekarze maszyna radzili 
nad przedłużeniem życia obrabiarek

Cała nasza ekonomika, a więc 
i działalność naszego przemysłu — 
w myśl podstawowego praw a eko" 
nomicznego socjalizmu — zmierza 
do maksymalnego zaspokojenia po­
trzeb wszystkich ludzi pracy, a 
drogą w iodącą do tego celu jest 
nieustanny wzrost produkcji odby­
wający się na bazie najwyższej 
techniki. Wśród elementów kształ­
tujących wysokość produkcji, za­
równo pcd względem ilości jak 
i jakości, poczesne miejsce zajmuj* 
pełne wykorzystanie mocy produk­
cyjnej zakładów przemysłowych. 
Utrzym anie posiadanego parku m a­
szynowego w stanie całkowitej i cią 
g!ej gotowości do produkcji ma tu 
znaczenie zasadnicze. Jest rzeczą 
oczywistą, że każda obrabiarka czy 
inne urządzenie wycofane z ruchu 
wskutek aw arii lub choćby w yka­
zujące zmniejszoną sprawność tech­
niczną (w skutek zużycia) — obniża 
ogólną moc produkcyjną zakładu. 
Dlat.ego też właściwa gospodarka 
rem ontowa m ająca na celu prze­
dłużenie życia maszyn jest za­
gadnieniem pierwszorzędnej wagi, 
wywierającym  poprzez swoje od­
działywanie na stan  środków wy­
twórczych rzeczywisty wpływ na 
realizację naszego socjalistycznego 
program u —  zaspokojenia potrzeb 
obywateli.

W naszych zakładach przem ysło­
wych gospodarka rem ontowa nie 
stoi jeszcze na właściwym poziomie. 
Przyczyną tego jest wadliwa orga­
nizacja i słaba praca służb remon* 
towych, w ynikająca z ogólnej igno­
rancji i niedoceniania ważności p ra ­
widłowej konserwacji i remontów 
maszyn. Taki stan rzeczy trzeba w 
interesie każdego poszczególnego 
przedsiębiorstwa i w interesie całej 
narodowej gospodarki jak  najszyb­
ciej i jak najskuteczniej zmienić. 
Ustaleniem sposobów do osiągnię­
cia tego celu zajęła się I Woje­
wódzka K onferencja Remontowa w 
Lublinie, która odbyła się w Fabry­
ce Samochodów Ciężarowych im. 
Bolesława B ieruta w dniach 13 i 
14 listopada br.

K onferencję zainicjował lubelski 
Oddział Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Mechaników i zorgani­
zował ją  wspólnie z Okręgowym 
Zarządem Związku Zawodowego 
Metalowców przy wydajnei pomocy 
kierownictwa FSC im.. Bolesława 
Bieruta. Świadczy to dodatnio o 
lubelskiej organizacji inteligencji 
technicznej, która w ostatnich cza"

sach rozw inęła szeroką działalność 
idącą w kierunku wprowadzenia po 
stępu technicznego do zacofanych 
zakładów Lubelszczyzny. Dodatko­
we wyrazy uznania należą się orga­
nizatorom konferencji z uwagi na 
fakt, że była to pierwsza tego ro­
dzaju wojewódzka impreza nie ty l­
ko na Lubelszczyżnie, ale j w oa* 
łym kraju .

Inn* województw* niew ątpliw ie 
podchwycą cenną inicjatywę lubel­
skich inżynierów. Przypuszczenie 
takie usprawiedliwi* ważność poru­
szanych na konferencji spraw  i du ­
że zainteresowanie, jakie iubelska 
narada „lekarzy maszyn" wywołała 
wśród m echaników* całego kraju . 
W prawdzie konferencja była zakro­
jona na  m iarę wojewódzką, ale w 
praktyce w ykazała o wiele szerszy 
zasięg: udział" w  niej wzięli poza 
delegatami z terenu Lubelszczyzny 
również liczni przedstawiciele k lu­
czowych zakładów przemysłowych 
w k ra ju  na przykład z fabryki 
„Ursus", ze Stoczni Gdańskiej, Za­
kładów Starachowickich oraz przed­
stawiciele dziewięciu centralnych 
zarządów różnych gałęzi przemysłu.

Program  konferencji, która, jak 
to w inauguracyjnym  przemówieniu 
podkreślił przewodniczący lubelskie­
go oddziału SIM P mgr Zerndt, jest 
praktyczną próbą realizacji w ska­
zań IX  Plenum  KC PZPR i jedną 
t. form dyskusji nad tezami przed- 
zjaadowymi — został ułożony w spo 
sób zapewniający uczestnikom Zjaz­
du uzyskanie możliwi* najpełn iej­
szego zasobu wiadcJfhoścl o racjo­
nalnej gospodarce remontowej.

Teoretyczny trzon konferencji i 
podstawę do dyskusji stanowiły czte 
ry referaty  najlepszych naszych 
specjalistów w dziedzinie remontów
i konserwacji maszyn. Były to: 
,,Gospodarka remontowa jako zagad­
nienie techniczne" inż. Zygmunta 
Mostowskiego, głównego inżyniera 
LFMR, „Organizacja i planowanie 
służby rem ontowej" inż. Teodora 
Dolaty, głównego mechanika FSC 
im. B. Bieruta, „Planowanie i wyko­
nawstwo remontów wzorcowych — 
szybkośofi wych“ inż. M ariana G ar­
lickiego, kierownika Wydz. Remon­
towego Działu Głównego Mech. FSC 
im. B, Bieruta oraz „Eksploatacja i 
przeglądy maszyn w systemie pla- 
nowo-zapobiegawczym remontów" 
inż. M ariana Rósińskiego, kierownika 
sekcji Nadzoru Technicznego Dzia­
łu Gł. Mech. FSC im. B. Bieruta. 
Dokładnie wyczerpując zagadnienie 
remontów referaty usystematyzowały

Koło ZSCh U J Antoniomie troszczy się 
o rozwój gospodarczy swej gromady

Jak  poważną ro lf w  żyriu wsi od 
grywa gromadzkie koło ZSCh mówi 
przykład gromady Antoniów, gm. 
Brzeziny.

W Antoniowie do ZSCh należy 23 
gospodarzy, z prezesem B ronisła­
wem Miazgowskim na czele. Koło 
istn ieje tu  już od kilku lat. Przez 
aktyw ny udział we wszystkich ak ­
cjach wyrobiło sobie poważny auto­
ry te t wśród miei$cow’ej ludności 
jak  i u władz nadrzędnych.

Uświadamiające rozmowy prze­
prow adzane przez członków ZSCh z 
chłopami, gromadzkie zebrania, 
gdzie omawiane są najistotniejsze 
zagadnienia wsi, czy to w sprawie 
skupu, czy rozprowadzenia, maszyn, 
nawozów sztucznych, dokonania 
siewów, wykopków, w  znacznym 
stopniu przyczyniają do P°waz" 
nych osiągnięć gromady.

M. in . dzięki tem u  w A ntoniow ie 
wszystkie prace w y k o n y w a n e  są w 
te rm in ie . I tak np. skup zboża gro­
m ada zrealizow ała  w 100 p ro c .  (do 
dn ia  5.X. br.). Za w yw iązanie  się z 
obow iązkow ych dostaw  gromada
została nagrodzona przez PPRN
Lublin piękną biblioteczka. Roczny 
plan skupu żywęa grom ada Anto­
niów w ykonała w 75 proc., miska 
w  90 proc. Skup -"iemnial-ów u k o ń ­
czono. w  zakresie spłaty zobowU' 
zań finansowych gromada wywiąza­
ła się w 90 proc. Jesienne siewy u- 
kończono tu  jeszcze we wrześniu. 
Ziemniaki 1 burak i wykopali chłopi 
x Antoniowy jeszcze przed 10.X. br.

KOŁO ZSCH W TROSCE 
O DOBRO GROMADY

Przez szereg la t grom ada Anto­
niów nie posiadała własnego skle­

pu. Po sól lub zapałki trzeb* było 
udawać się aż do Milejowa oddalo­
nego ok. 5 km. Brak w gromadzi* 
punktu skupu m leka również u tru ­
dniał pracę. Koło ZSCh wraz z soł­
tysem Antonim Śmiechem zwołało 
zebranie gromadzkie , na  którym  
omówiono szczegółowo sprawę zało­
żeni* w gromadzie filii Gminnej 
Spółdzielni w Milejowie. Na in ter­
wencję ZSCh, GS wynajęła od gospo 
darzą lokal, wyrem ontowała go, wy­
typowała komisję, która zaieła się 
przeprowadzeniem wszystkich for­
malności j sprowadzeniem towarów. 
Dziś najpotrzebniejsze produkty są 
dostarczane do Antoniowa w odpo­
wiednich ilościach i na czss. Po­
dobnie przy pomocy koła ZSCh 
powstała w gromadzie zlewnia mle- 
ka, co w znacznym stopniu u łatw i­
ło wsi dostawę mleka, k tóre przed 
tym trzeba było nosić (względnie 
odwozić) aż do Milejowa.

Od k.lku miesięcy grom ada wraz 
z aktyw em  ZSCh i ZMP grom idzi 
fundusze na urządzenie świetlicy, 
która będzie ogniskiem życig k u ltu ­
ralnego. Antoniów posiads wielu 
uzdolnionych muzyków grających 
na rożnych instrum entach, co daje 
gw arancję pomyślnego rozwoju ze­
społu świetlicowego. Ten piękny 
projekt powinien znaleźć poparcie 
PGBN w Brzezinach.

WALKA o URODZAJE
I  WZROST HODOWLI

Gromadzkie koło ZSCh w Anto­
niowie w «wej codziennej pracy 
na pierwszym miejscu stawia sp ra ­
wy urodzajów i hodowli, jako pod­
stawowe źródła dobrobytu chłop­

skich rodzin. S tara *ię więc współ- [ nież Paweł Białkowski T rzrm a on 
nie z aktywem gminnym (korzysta- również 10 świń, 3 krowy 'i konia.
jąc z pomocy agronom a gminnego), 
aby jak najwięcej gospodarny otrzy 
mało nawozy sztuczne, aby chłopi 
starannie upraw iali glebę i w odpo­
wiednim czasie ją obsiewali.

Wysiłki t* nie idą na m arne. Po 
zaopatrzeniu się w nawozy sztuczne 
i wypożyczeniu od sąsiadów jak i z 
GOM siewników, przystąpiono do 
siewów. Prac* szły sprawnie. Z 
dniem l.X  br. grom ada mogła już 
zameldować o ukończeniu siewów 
jesiennych.

Racjonalna upraw a gleby daje 
dobre rezultaty. W bieżącym roku 
w gromadzie Antoniów, c; którzy 
dbają o swoje gospodarstwa nie 
mieli niższych zbiorów, jak 20 q 
z ha. Należy się spodziewać, że w 
roku przyszłym zbiory będą jeszcze 
wyższe.

Drugim poważnym źródłem do­
chodów jest hodowla bydła j trzo­
dy chlewnej.' Dla zilustrowania te ­
go twierdzenia może nam  posłużyć 
przykład gospodarki sołtysa tej gro 
mady małorolnego chłopa A ntonie­
go Smiecha.

Trzyma on 10 tuczników, 3 kro­
wy, 2 konie. Całą trzodę chlewną 
kontraktuje, gdyż to mu się na jbar­
dziej opłaci, ponieważ za dostar­
czony ponadplanowo żyw ee pań­
stwo płaci dobre ceny, daje węgiel
i paszę. Sprzedaż na wolnym rynku 
mimo, że jest nieco popłatnie,jsza w 
gotówce, nie daje jednak praw a 
nabycia pci niskich cenach paszy
1 węgla.

Dość liczną hodowlę posiada rów

Ponadplanowa sprzedaż żywca pań 
stwu przynosi mu duże dochody.

Poza Śmiechem i Białkowskim 
jest wielu jeszcze gospodarzy, k tó ­
rzy prowadzą wzorową hodowlę. 
Większość z nich to aktywiści m iej­
scowego kola ZSCh.

CO DAJE KONTRAKTACJA 
ZIEMIOPŁODÓW

Doceniając znaczeni* kontraktacji 
roślin przemysłowych aktywiści ko­
ła ZSCh Antoniów jak i aktywiści 
gminni w rozmowach z chłopami 
przekonali ich Ostatecznie o wyso­
kiej opłacalności kontraktacji zie­
miopłodów.

Słowa znalazły pokrycie w fak ­
tach. I tak  np. B, Miazgowski po 
zbiorach z 0,10 ha ln ianki otrzymał
1 q ziarna co po sprzedaniu pań­
stwa przyniosło mu 467 zł w gotów­
ce. Józef Laska z 0,20 ha buraków 
cukrowych otrzym ał 60 q. Za 1 q 
otrzym uje rolnik 3 kg cukru. W 
przeliczeniu na gotówkę dochód La­
ski z p lantacji buraka cukrowego 
wynosi 2.700 zł.

Zaznaczyć należy, ż* nie tylko 
buraki i* Inlanka są kontraktow ane 
w Antoniowie. Chłopi z tej grom a­
dy upraw iają również z niemniej- 
szym powodzeniem i inne rośliny 
tj. kukurydzę, tytoń, lucernę i inne.

Przytoczone fakty wyraźnie wska 
żują na to, że jeśli gromadzkie ko­
ło ZSCh troszczy się o podniesienie 
poziomu gospodarki, wówczas za­
możność gromady w zrasta.

PEM

dość chaotyczną dotychczas wiedzy 
naszych mechaników o praw idłowej 
organizacji i działalności służb re ­
montowych, przyczyniły się do * pro­
stowania niektórych mylnych pojęć 
w tym zakresie i w prowadziły u- 
czestników konferencji na tory ra* 
cjonalnej. gospodarki tą  częścią m a­
jątku  narodowego, k tó rą  stanow i 
park  maszynowy naszych zakładów, 
przemysłowych.

Ilustrac ją  właściwego zastosować 
nia w praktyce zaw artych w a rty ­
kułach dyskusyjnych teorii był re ­
mont szybkościowy tokarki, jak i 
uczestnikom konferencji zademon­
strow ała służba remontowa FSC im. 
B. B ieruta. Trzeba tu taj dodać, że 
tego rodzaju rem ont był już trzecim  
z kolei w naszej FSC a zarazem 1 
trzecim w historii naszego woje­
wództwa, bo żaden z zakładów Lu­
belszczyzny poza FSC, która zdoby* 
la sobie zasłużoną opinię pionier* 
postępu technicznego — takiego re­
montu jeszcze nie przeprowadzał.

Obiektem szybkościowego rem on ' 
tu średniego była tokarka firm y 
„Wiepofana" typ  TR 45. Normalny, 
czas trw ania takiego rem ontu w y­
nosił dotąd od 12 do 14 dni robo* 
czych, W naszym wypadku szczegó­
łowy, (z dokładnością do 1 godziny!) 
harm onogram  rem ontu szybkościo­
wego, prowadzonego na trzy zmia* 
ny, bez przerwy, od chwili rozpo­
częcia aż do całkowitego ukończenia! 
rem ontu — opracowany przy zało­
żonym zwiększeniu do 130—150%! 
wydajności pracy załogi przewidy-* 
wał wykonanie wszystkich 42 opera-1 
cji (z których składał się remont), 
w ciągu 4 dni. Ale remontowcy z 
FSC przekroczyli i tę zwiększoną 
harm onogram em wydajność. Już w  
drugim dniu konferencji kierow nik 
rem ontu szybkościowego Stanisław  
Handzel zameldował delegatom, i& 
rem ont zaczęty w dniu 12 listopa­
da o godz. 8.40 został zakończony 
już w dniu 14 listopada o godz. 10.10. 
Czas trw ania rem ontu wynosił więc
2 doby i 2 godziny. Oznacza to co 
najm niej o 10 dni wcześniejsze włą- 
czerre obrabiarki do ruchu, oznacza 
to całkowite zwycięstwo robotniczo- 
inżynierskiego Mrudu w walce o 
maksymalne w ykorzystanie mocy 
produkcyjnej zakładu.

Konferencja skończyła się, delega­
ci rozjechali się do swoich zakła­
dów pracy. Ale właściwa rola uczest 
ników konferencji zaczyna się do­
piero po jej zakończeniu. Uczestnicy 
konferencji zdobyli wiedzę o znacze­
niu, planow aniu i prow adzeniu go­
spodarki rem ontow ej w zakładzie 
przemysłowym, naocznie stw ierdzi­
li wysokie korzyści now atorskich 
sposobów przeprow adzania rem on­
tów. Chodzi teraz o to, aby zdobytą 
na konferencji teorię i  p rak tykę 
trw ale przeszczepić na grun t każde­
go zakładu pracy na Lubelszczyżnie. 
Uczynić to należy przez realizację 
następujących, przyjętych przez 
konferencję postanowień: przez 
uspraw nienie organizacji służby re ­
montowej %v zakładach, przez zacieś­
nieni* w spółpracy między działami 
produkcyjnym i a służbą rem ontową, 
przez podniesienie gospodarki re­
montowej — przeprowadzenie pla­
nowych przeglądów — rem ontów 
małych, średnich i kapitalnych w 
oparciu o operatyw ne planow anie 
dzienne, przez podniesienie jakości 
wykonywanych prac remontowych, 
między innymi drogą w prowadze­
nia właściwego nadzoru techniczne­
go i kontroli m iędzyoperacyjnej 
oraz przez jak  najszersze stosow a­
nie remontów wzorcowych — szyb- 
kościowych 1 w ydaw anie listów  
gw arancyjnych przez robotników 1 
personel inżynieryjno-techniczny na 
rem ontowane obiekty.

Jeżeli zadania te  zostaną wyko­
nane, będzie to oznaczało, że I Wo* 
jewódzka K onferencja Remontowa 
osiągnęła swój cel. Będzie to jedno­
cześnie oznaczało, że rem ontowcy 
lubelscy przyczyniając się do pod­
niesienia możliwości wytwórczych 
naszego przemysłu, na swoich od­
cinkach pracy spełniają partiotycz- 
ny obowiązek realizacji ogłoszonego 
przez IX  Plenum  KC PZPR progra­
mu podniesienia poziomu życiowego 
w szystkich ludzi pracy w naszym  
kra ju . BEM
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Wykonali zadania IV roku
Wielkiego Planu 6-leiniego

Dzięki wzmożonej pracy załogi HURTOWNIA WYROBÓW BA­
WEŁNIANYCH 1 LNIANYCH W LUBLINIE w ykonała już zadanie 
IV roku P lanu 6-letniego.

Decydującym czynnikiem, k tóry  przyczynił się do przedterm i­
nowego w ykonania planu, był ruch współzawodnictwa oraz podję­
te zobowiązania dla uczczenia XXXVI rocznicy W ielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej.

* * •
Załoga LUBELSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU TERENO­

WEGO W LUBLINIE ZAKŁAD NR 2 „TRYKOTAŻE1* w ykonała 
w dniu 10 bm. plan roczny w cenach niezmiennych. W realizacji 
zobowiązań, które w głównej m ierze przyczyniły s*ę do przedterm i­
nowego wykonania zadań, wyróżniła się: BRYGADA MŁODZIEŻO­
WA w składzie: M aria Strychowska, H alina Żuk, Jan in a  Grzegor­
czyk oraz Tadeusz Domaiadzki, Jan ina Nalepa, W ładysław  Kon­
drat, S tanisław a Janik, Stefania Laskowska, Leokadia D /ierba, 
Kazim iera Wizińska, Leokadia Rola, Helena Szalińska i Jadw iga 
W róblewska.

« * «
O wykonaniu planu rocznego doniosło nam  również LUBEL­

SKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU SPRZĘTEM MEDVCZNYM.

NALEŻY STWORZYĆ WARUNKI DLA WZROSTU W CIĄGU LAT 1954 195S 
PŁAC REALNYCH PRACOWNIKÓW ORAZ DOCHODÓW PRACUJĄCYCH CHŁOPÓW 
O OKOŁO 15 PROC. WZROST DOCHODÓW BĘDZIE REALIZOWANY PRZEZ KONSE­
KWENTNIE PRZEPROWADZANĄ POLITYKĄ STOPNIOWEJ OBNIŻKI CEN ARTYKU­
ŁÓW KONSUMCYJNYCH, WZROST PŁAC W OPARCIU O ZWIĘKSZENIE WYDAJNO­
ŚCI PRACY, WZROST PRODUKCJI I TOWAROWOSCI GOSPODARKI CHŁOPSKIEJ.

(Z tez do dyskus j i  przed I I  Zjazdem P Z PR )

Julia Kowaleczko oblicza

Mie zawsze winne sq cenlrnle i hurtownie

Kierownicy sklepów detalicznych
wyknzuft; mało troski o konsumenta
W rozmowach z kierow nikam i 

sklepów często słyszymy, że brak  
pewnych towarów spowodowanych 
jest niedbalstwem  central, hurtow ni 
lub trudnościam i obiektywnym i.

Pyzy w nikliw ej jednak analizie 
okazuje się, że większość tych nie­
dociągnięć wypływa w łaśnie z nie­
dostatecznej troski personelu skle­
powego o potrzeby konsum enta. 
Aby nie być gołosłownym przyto­
czymy kilka przykładów  z‘ dnia 10 
bm. W sklepie LSS Nr 15 (ul. Sta- 
lingradzka) nie było m aki krup- 
czatki; w sklepie LSS Nr 60 (ul. Ka- 
linowszczyzna) brak było drożdży i 
ziem niaków; w sklepie MHD Nr 20 
(ul. Stalingradzka) b ie  było droż-

Narada aktyw istó w
pozareilnkcyjnych 

»$£iaaeluru Lutlu«
We w torek dnia 24 bm. o 

godz. 17.00 odbędzie się w loka­
lu redakcji „Sztandaru Ludu" 
(ul. 3 M aja 14 I p.) narada  ak ­
tyw istów  pozaredakcyjnycli 
„Sztandaru L udu“.

Porządek dzienny narady: 1) 
R eferat naczelnego redaktora 
..Sztandaru Ludu“ tow. Edw ar­
da Adamiaka n.t. „Zadania ak ­
tywu pozarcdakcyjnego „Sztan­
daru Ludu" w świetle tez IX 
Plenum  KC PZPR na II Zjazd 
PZPR“, 2) Dyskusja.

Aktywiści pozaredakcyjni 
•.Sztandaru Ludu“ proszeni są o 
jak najliczniejsze przybycie.

dży, m ąki krupczatki, mąki wroc­
ław skiej i octu; sklep LSS N r 4 (ul. 
Kałinowszczyzna) nie m iał pieczywa 
cukierniczego i m ąki w rocławskiej; 
sklep LSS Nr 72 (ul. Łęczyńska 29) 
nie posiadał pieczywa cukierniczego.

We wszystkich tych w ypadkach 
kierownicy sklepów nie złożyli za­
mówień, mimo że artykuły  te cie­
szą sie dużym popytem, a więc po­
większają obrót sklepu, w czym 
personel sklepowy powinien być za­
interesow any ęs^terialnie.

Spraw a natom iast b raku  masła, 
to już wina dystrybutorów , a prze­
ważnie LSS. w  tym że dniu masła 
nie było w sklepach LSS N r 72, 84, 
28, 51. 32. 52, 21, 24, 22, 79 i 116. 
Spośród sklepów MHD. nie posiadał 
masła sklep Nr 19 mieszczący się 
przy ul- S talingradzkiej.

D yrekcje LSS 1 MHD powinny 
zaostrzyć kontrole podległych sobie 
sklepów i pouczyć personel jak 
m a wypełniać sw e obowiązki.

K. N.

JU LIA  KOWALECZKO — GOSPODYNI DOMOWA MIESZKA 
W LUBLINIE PftZY UL. K OŁŁĄTAJA 3. RODZINA JE J SKŁADA 
SIĘ Z DZIEWIĘCIU OSÓB (W TYM TROJE MAŁYCH WNUKÓW). 
NIC DZIWNEGO ZE CODZIENNIE OB. KOWALECZKO MUSI GŁO­
WIC SIĘ NAD TYM CO KUPIĆ, ABY OBIAD BYŁ SMACZNY 
I POŻYWNY, ABY WSZYSCY BYLI ZADOWOLENI.

Pieniędzy do swej dyspozycji m a 
stosunkowo niedużo, gdyż z całej ro ­
dziny pracu ją  tylko trzy o so b y -sy n , 
zięć i synowa (mąż ob. Kowaleczko 
zmarł w 1945 r). Oprócz tego syn 
i córka, którzy stud iu ją  na  wyż­
szych uczelniach oddają jej część 
stypendium . W sum ie Ju lia Kowa­
leczko na  życie i inne drobne wy­
datki otrzym uje miesięcznie około 
2.000 zł.

P raw da, że nie jest to  dużo na 
tak  liczną rodzinę, ale o b .. K owa­
leczko nie należy do tych kobiet, 
k tóre narzekają. Budżet swój p ro­
wadzi i  ołówkiem w ręku i tak  po­
tra fi zaplanować w ydatki że zawsze 
starcza jej pieniędzy do końca m ie­
siąca.

W poniedziałek rano Ju lia  Kowa­
leczko w ybrała się po zakupy. Z za­
interesow aniem  oglądała wystawy, 
spirawdzała na  jakie tow ary ceny 
zostały obniżone i  o  ile. A wieczo­
rem , kiedy wszyscy położyli 6ię spać 
usiadła przy stole z ołówkiem w rę ­
ku. Była ciekaw a ile też zyska m ie­
sięcznie na obniżce cen. Rachunek 
był prosty. Spracow ana ręka kreśli­
ła cyfry...

Codziennie m uszę kupić dla dzie­
ci trzy bułeczki maślane i jedną pa­
rówkę. Dawniej płaciłam za to 5,70 
a obecnie 5 zł. A  więc tylko na bu­
łeczkach i parówkach zaoszczędzę 
miesięcznie 21 zł. Na cukrze, którego 
m uszę kupić m iesięcznie 10 kg. zy ­
skam  20 zł. Na m yd lę  i proszku  
3,25. Do chleba kupię dzieciom na 
tydzień  słoik miodu sztu czn ego , za

który zapłacę prawie 2 zł. m nie} niż 
poprzednio. Na cały miesiąc starczy 
m i litr octu i 2 paczki herbaty. Na 
tym  zaoszczędzę prawie 3 zł. Oprócz 
tego m uszę kupić dzieciom rajtuzy, 
synowi koszulę, a sobie kom plet cie­
plej bielizny. Bieliznę dla siebie i 
córki kupię ze sprzedaży porema- 
nentowej, zapłacę za to 50 proc. ta­
niej niż w sprzedaży normalne)' — 
czyli 30 zł. Koszule m ęskie kosztują  
teraz 31 zł. a ra jtuzy 39,60 zł. Na 
tych  zakupach, zyskam  około 40 zł. 
Trzeba również podzelować buty sy­
nowi, a ponieważ cena za usługi w  
zakładach szewskich również stania­

ła o 5 proc. więc i na zelowanftf 
butów zaoszczędzę parę złotych. 
Dzieciom  kupuję słodycze. Daumiej 
płaciłam, za 10 dkg cukierków  2.60 
z!, a teraz zapłacę 2,35. Węgiel sta­
niał w ięc za drugą ratę zapłacę pra­
wie 40 zł m niej niż poprzednio.

Kiedy ob. Kowaleczko podliczyła 
całą sum ? uzyskaną dzięki obniżce, 
okazało się, że w ciągu miesiąca 
wyda około 150 zł mniej niż po" 
przednio.

OBLICZENIA TAKIE PRZEPRO­
WADZAŁO W TYM DNIU NA 
PEWNO WIELE INNYCH KOBIET. 
NA PEWNO MYŚLAŁY ONE 
TAK, JA K  JU LIA  KOWALECZKO, 
JAK MADRA I SŁUSZNA JEST 
POLITYKA PARTII I RZĄDU PO­
PARTA STAŁYM, SYSTEMATYCZ 
NYM PODNOSZENIEM WYDAJ­
NOŚCI PRACY PRZEZ CAŁE 
SPOŁECZEŃSTWO. (H)

W dniu 13 sierpnia b r. zaniosłem 
do Państwowego Przedsiębiorstw a 
Krawiecko - Kuśnierskiego w Lubli­
nie, ul. K rak. Przedm. 25 m ateriał 
ze 100 proc. wełny, celem uszycia 
ubrania (zlecenie n r 3160). Od tej 
chwili zaczęły się -m o je  kłopoty. 
Kiedy zgłosiłem się do przym iarki 
okazało się, że m ateriał gdzieś zagi­
nął. Na skutek mojej interw encji 
odnaleziono go w końcu i szycie 
miało być natychm iast rozpoczęte. 
Kiedy przyjechałem  następnym  ra ­
zem, m arynarka była już skrojona, 
ale m iała poważną usterkę, miano-

S m p p i o n k a  BCG yapoliiegrn gnrólifT  
O tw a rc ie  frE^ratu r f h « h i l i t « r y in e g n

Wojewódzkiej Poradni P rz e ciw gruźliczej  należy pomóc
Od szeregu la t W ojewódzka Po­

radnia Przeciwgruźlicza prowadzi 
system atyczną w alkę z gruźlicą. Re­
zultatem  tej akcji jest zmniejszona 
w naszym województwie liczba za­
chorowań w stosunku do okresu 
przedwojennego. W ciągłej trosce o

O strym  p ió r e m

Zły dzień
Pani Pytlasińska w racając od sw ej 

przyjaciółki, spotkała starą znajo­
mą. Ta była dziwnie podenerwowa­
na.

— Moja pani, i kto to widział? Tak  
x biednym i ludźm i postępować?

P ytlasińskiej jakby  kto nóż w  
serce wsadził. Zrozumiała, <że stało 
s i ę  coś strasznego.

— To pan i jeszcze nic nie wie? — 
ciągnęła interlokutorka. W idzi pani, 
m oje znajoma dowiedziała się ze 
źródeł dobrze poinformowanych, że 
od jutra w szystkie  towary zdrożeją 
dwa razy. Ale to jest tajemnica...

Pytlasińska ledjwie zdążyła pożeg­
nać się ze znajomą. Po drodze omal 
nie stratowała trzech osób.

W domu wyciągnęła z różnych

zdrowie zwiększa się budżet Wy­
działu Zdrowia, rozw ijają się nowe 
ośrodki lecznicze.

W najbliższym czasie zostaną 
otw arte nowe przychodnie przeciw­
gruźlicze w FSC, w Św idniku oraz 
półsanatorium  dla zagrożonych gru­
źlicą studentów . Oprócz ośrodków 
leczniczych, organizowane są p la ' 
cówki profilaktyczne. Duże zasługi 
w likw idacji gruźlicy w  naszym 
mieście posiada punk t szczepień 
BCG. Pomimo, że akcja szczepień 

j ochronnych trw a  już od kilku lat, 
: często spotyka się ona z niezrozu­

mieniem ze strony społeczeństwa. 
Dowodem b raku  uświadom ienia i 
niew iary w  skuteczność szczepień 
BCG są oświadczenia niektórych ro­
dziców w zbraniających stosowania 
szczepień. S tąd wniosek, że akcja 
uśw iadam iająca w śród społeczeń­
stwa lubelskiego była dorychczas 
mało skuteczna.' Aby zwalczyć nie­
uzasadnioną obawę, należy na ze­
braniach rodzicielskich, konferen­
cjach nauczycielskich i na naradach 

j wychowawczyń przedszkoli oma

zakam arków w sum ie poważną kwo­
tę, zabrała m ężowi gażę dwutygod­
niową i pędem pobiepia po zakupy.

Trzy razy zdążyła  p a n i, Pytlasiń­
ska obrócić. T rzy razy wracała ob- 
ładowana do domu.

W efekcie tych trudów mieszkanie 
zamieniło się w  m agazyn artykułów  
spożywczych i przem ysłowych.

Po skrzętnych obliczeniach pani 
Pytlasińska stwierdziła, że jest wła­
ścicielką 10 kg m ydła, 65 kg cukru,
20 tabliczek czekolady, 5 puszek  
konserw mięsnych, 8 puszek konserw
rybnych, 5 litrów octu, 10 paczek ! wiać spraw ę stosow ania szczepionek

TEATR PAŃSTW OW Y IM. J . OSTERW Y: 
„P anna M aliszew ska" — *odz, 19.00. 

KI NA:
A PO LLO: „Zagubione m elodie" — prod.

austriackie! — godz. 16, 18, 20.
ROBOTNIK: „Noc m a|ow a" — prod. radz.

— godz. 16, 1S, 20.
RIA LTO : „N a m anew rach" — prod. w ęgier­

skiej — godz. 16, 18, 20.
PRZODOW NIK: „B alka o śpi.icel k ró lew nie"

— prod. radz. — godz. 16.
R epertuar kin podajem y na podstaw ie Infor­
macji OZK ul. P strow skiego 6, te l. H-00. 
W YSTAW Y:
Muzeum Lubelskie — Muzea stolicy ZSRR — 

godz. 10—13.00.
DYŻURY APTEK:
K rakow skie P rzedm . 29, S talingradzka 22, 
I-go Maja 29.

herbaty, 10 koszul męskich, 9 sukie- 
Heczek dziewczęcych (na 3 — 4 la­
ta), 15 par pończoch nylonowych, 6 
kapeluszy m ęskich, 13 par pończoch 
steelonowych, 8 flakonów  perfum  i 
wód kwiatowych, 50 sztuk kredek  
do warg, 4 'jesionek m ęskich, 6 te ­
czek skórzanych i 1 wózka dziecię­
cego (spacerówki).

Pani Pytlasińska triumfowała.
— Już oni m nie nie nabiorą. 

Zawsze mówiłam , że tylko czekają, 
kiedy człow itka  uderzyć po kiesze­
ni. Ale ja ich znam.

W ywody gospodyni domu przerwa­
ła sąsiadka z naprzeciwka. Kiedy 
.ujrżała zapasy pani Pytlasińskiej za­
częła głośno śmiać się i  zawołała:

— Słyszała pani, ju ż m ówili tu rOf 
dio. Rząd podjął uchwałę w  sprawie 
obniżki cen na artyku ły  spożywcze 
i przemysłowe. Od jutra wiele to­
warów będzie tańsze od 10 do 30 
procent.

Kiedy sąsiadka była ju t  na kory­
tarzu usłyszała dziw ny rumor. Tej 
nocy do Pytlasińskiej trzy ra*y icry- 
wano pogotowie ratunkowe.

(Jotel)

BCG, jako jednego ze środków za­
pobiegających rozszerzaniu się gruź­
licy wśród dzieci i młodzieży. Ne­
gatyw ny stosunek rodziców do prze-

X- W  T ea trze  O kręgow ego Domu Oficera 
w dniu 21 bm. odbędzie się prem iera 4-o ak ­
tow ego wodew ilu ..Jadzia  W dow a" R. Rusz­
kow skiego. w adaptacji Juliana Tuw im a. In­
scenizacja i reży seria : P aw eł Bem. Scenogra­
fia I kostium y: Edw ard C rajew ski. Ewolucje 
1 tańce: Edw ard Koperski. Przygotow anie 
m u ty e in e : Bogdan Kolodyńskl. W  p rzedsta­
wieniu bierze udział O rkiestra Zespołu Pieśni 
1 T arte . 0 \V  — W arszaw a pod kler. Adama 
Biskupskiego.

>’r S taraniem  Polskiego T ow arzystw a P rz y ­
rodników  im* K opernika Oddział w Lubli­
nie w dniu 22.X 1 br. o godz. 17-ei w sali 
„A "  PI. Stalina S. odbędzie się w ykład 
rektora W ieczorow e! Szkoły Inżynierskiej w 
Lubllsi* prol. dr S tan isław a Ziemeckiego n.t. 
„G eneza t treść zasady w zs lęd u o śd " ,

prowadzanych szczepień oraz b ier­
na postawa nauczycielstwa, u tru d ­
nia w alkę z tą  groźną chorobą.

BEZ POWSZECHNYCH SZCZEPIEŃ 
NIEMOŻLIWA JEST CAŁKOWITA 
LIKW IDACJA GRUŹLICY.

W listopadzie br. przy Woje­
wódzkiej Poradni Przeciwgruźliczej 
został otw arty refera t rehabilitacyj­
ny, którego celem jest kierowanie 
ludzi zagrożonych gruźlicą do spe­
cjalnych zawodów. Na podstawie o- 
rzeczenia komisji lekarskiej o stop­
niu rozw oju choroby, kw alifikuje 
się pacjentów  do zawodów, które 
um ożliw iają szybszy pow rót do 
zdrowia. Zdarza się często, że lu ­
dzie dotknięci gruźlicą nie mogą 
pracować w dotychczasowym zawo­
dzie bez szkody dla zdrowia i oto­
czenia. Aby ułatw ić im zdobycie za­
wodu, w sanatoriach prowódzone są 
kursy kreślarskie, zegarmistrzowskie 
itp. Lubelski refera t rehabilitacyj­
ny jest trzecią tego rodzaju p la­
cówką w Polsce. Już w pierwszych 
dniach swej działalności, refera t re­
habilitacyjny ułatw ił kilku osobom 
znalezienie odpowiedniego zawodu. 

*  *  *

W ojewódzka Poradnia Przeciw ­
gruźlicza pracuje w trudnych w a­
runkach lokalowych. Część gmachu, 
w którym  mieści się przychodnia 
zajęta jest przez m ieszkania p ry ­
watne. Wydział K waterunkowy 
Prez. MRN pomimo ciągłych starań  
kierow nictw a Wojewódzkiej Porad­
ni Przeciwgruźliczej nie przydziela 
mieszkań zastępczych dla rodzin 
zamieszkałych w gmachu przychód- 
ni.

Ciasnota pomieszczeń, rozmiesz­
czenie gabinetów w kilku punktach 
miaeta dezorganizuje pracę, a  ko­
rzystających z tej poradni naraża 
na zbyteczną stra tę  czasu. Z chwilą 
otrzym ania pomieszczeń zajętych 
przez ludzi pryw atnych, Poradnia 
Przeciwgruźlicza będzie mogła skon­
centrować w jednym  gmachu wszyst 
kie gabinety, laboratoria, aptekę i 
punkt szczepień BCG, co ułatw i p ra ­
cę personelowi lekarskiem u i tech­
nicznemu a  pacjentom  oszczędzi 
4rogi cjaa. P-

wicie paski w  m ateria le  nie scho* 
dziły się. Krojczy obiecał, że m an­
kam ent ten zostanie usunięty. W 
dniu 1 października zgłosiłem się 
po ubranie (które m iało być już go* 
towe), ale nie odebrałem  go, gdyż 
nie było jeszcze uszyte. Gdy zgło­
siłem się za kilka dni, ubranie było 
już gotowe ,ale okazało się, że w ca­
le na mnie n ie  pasuje. Obiecano 
znów je poprawić. W dniu  26 paź­
dziernika stwierdziłem, że ubranie 
nie zostało wcale poprawione, a na 
skutek długiego leżenia w magazy­
nie pokryło się grubą w arstwą k u . 
rzu i brudu. Kiedy krojczy ośw iad­
czył, że kraw iec nie chce ju i  poprą" 
wiać ubrania postanowiłem  zrezyg­
nować z garn itu ru  i zwróciłem 6ię 
do kierow nika z prośbą o zw rot pie­
niędzy za m ateriał. Pieniądze mia­
łem otrzym ać w  dniu 29 paździer­
nika, ale do dziś spraw a ta nie zo­
stała jeszcze załatwiona, a  ja  na  
próżno tracę  czas przyjeżdżając pa­
rę razy w tygodniu ze Św idnika 
(w którym  mieszkam i pracuję) do 
Lublina.

Uważam, że opisany powyżej wy* 
padek stanowi karygodny przykład 
lekceważenia ludzkiego czasu oraz 
skandalicznego brakoróbstw a, pod­
ważającego zaufanie do państw o­
wych placówek usługowych.

F. W.
Nazwisko znane redakcji

m M\ x .  o
PIĄTEK, 29 LISTOPADA 1953 R.

PROCRAM I
5.0* W iadomości p o r a n n e ,  5.10 Audycl* 

dla wsi, 5-20 Koncert poranny, 6.00 Wiadomo­
ści poranne, 6 10 Muzyka porann i, 6.50 Gim­
n a s ty k a ,  7.00 Dziennik poranny, 7.20 Muzyk a  
poranna, 7.55 W iadomości poranne, 8.00 Au­
dycja dla m łodzieży, 8.20 K oncert muzyki 
popularne). 9.00 Dla k las ^  — słuchow isko, 
9.40 Dla przedszkoli — z a b a w y  rytm iczne, 
10.00 P rzerw a, 11.05 Dla klas IV -  sfucho- 
wisko. 11.25 Muzyka t aktualności, U .57 S y *  
cnał czasu, 1215 ,.Na sw ojska nutę*’. 12.45 
And. dla wsi, 1300 K oncert rozryw kow y, 
13 40 P ieśni G riera. 13.55 P rzerw a, 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.00 Dziennik popołudnio­
wy, 16.20 Muzyka  rozryw kow a. 16.45 Skrzyn­
ka ogólna PR, 17 00 Radiowy kurs języka ro­
syjskiego dla zaaw ansow anych. 17.30 S ty li­
zowana polska muzyka ludowa, 18,00 W szech­
nica R a d io w a ,  18.20 U tw ory Bacha. 18.45 
..Słucham y m uzyki", 19.45 ..B allady I rom an­
se A. M ickiew icza", 20.00 Dziennik w ieczor­
ny. 20 *»« W iadomości sportow e. 20-38 Offen­
bach: W iazanka 1 operetki ..Zbójcy", 21.03 
Koncert sym foniczny. 22.43 Muzyka taneczna, 
23 OC — 23.10 O statnie w iadom ości.

PROGRAM II

6.30 Dziennik poranny, 6.50 Muzyka ro i-  
ryw kow a. 7.20 Muzyka poranna. 7.55 W iado­
mości poranne, 8.00 K oncert fo listów , 8.20 
Koncert muzyki popularne}, 8.55 P rzerw a,

^  słuchow isko, 14.30 Dl* 
klas V, VI, 1 V II — aud. słow no-m uzyczna, 
15.10 „P ogan iacz"  — opowiadanie* 1600 
..Francuskie pieśni ludow e". 16.20 K oncert 
muzyki polskiel, J7.00 W iadom ości popołud­
niowe. 17.05 Radiowy klub racjonalizatorów , 
17.20 „P ieśni m łodości", 17.30 Na w arszaw ­
skiej fali, ig.oo Muzyka rozryw kow a, 18.30 
Poi* danka przyrodnicza, 13.40 Muzyka ope­
rowa. 19.20 Pogadanka sportow a, 19.30 Mu. 
zyka I aktualności. 20.00 „Ż urbinow ie" — 
ode. powieści W. Koczetowa, 20.20 Muzyka 
polska. 21.00 Dziennik w ieczorny. 31.26 W ia­
domości sportow e, 21.36 Muzyka tanecina , 
21.50 Z życia ZSRR, 22.20 K oncert ch ó rl 
23.25 Muzyka sy rg foęlcm t, :** •*’


